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Tajemnicza zbrodnia przy il Aleksandrowskiej 


Gzy znaleziona marynarka należy do mordercy? 
Koncepcja mordu rabunkowego jest naihardziej prawdopodobna. 


Łódź, -18 kwietnia. 

Jak doniosła dzisiejsza „Republika* 
ke w domu przy ul. Aleksandrowe 
skiej 35 niewykryci sprawcy dokonali 
ohydnego mordu na lokatorce tego do- 
miu, Chawie Chaimowiczowej. 

W dniu wczorajszym reporter „Ex= 
pressu* udał się na miejsce wypadku, 
gdzie zebrał następujące informacje: 

Wczoraj o godzinie 8-ej zrana przy 
była do Chaimowiczowej jej siostra Li- 
bermanowa, zamieszkała przy ullcy 
Kielma 5. rmanowa przyjmowała. 
bieliznę do prania, przybyła więc w ce- 
lu zabrania bielizny. Chaimanowa była 
wówczas w domu | spożywała śniada- 
nie. Po śniadaniu wręczyła -siostrze 
paczkę brudnej blellzny, zaznaczając 
przytem, że drugą taką samą paczkę da 
jej po ARD Wobec tego siostry 
sie mmówiły, że Libermanowa  przyślę 
swego synka po drugą paczkę. 

Około ol reineta synek pE 
bermanowej przybył po drugą paczkę 
brudnej bielizny, lecz zastał drzwi zam 


a 


Budżet miejski 
uchwalony będzie do 1-go 


Łódź, 18 kwietnia. 

t W danin wczorajszym odbyło się 

enie jeckiej komisji tinanso- 

wa » budżetowej, na którem uchwalono 

i budżet wydziału oś- 

ten POR M 

le czytanie tu miej 
928-199. 

ję ukończeniu trzeciego czytania 

przez komisję, co za weycze w bie- 

Łącym tygodniu, prelimi budżetowy 

przejdzie pod obrady plenum rady miej 


kkiej. 

Budżetowe posiedzenia rady miej- 
skiej zwołane zostaną na wiorek, środę, 
czwartek 24, 25 i 26 b.m. 

W razie gdyby na poamaniach tych 
nie zakończono wszystkich czytań budże 
dzenie na poniedziałek 50 kwitala W 

enie na i te! wietnia. 
ten sposób przed Í maja budżet miejski 
zostanie uchwalony, 


w drugim 

wiaty į kultury, W 
ne zostało dru 
skiego, na rok 


Robotnik 


spadł z rusztowania. 


Łódź, 18 kwietnia. 

W czasie pracy przy odnawianiu do 
mu przy ulicy Pustej 12 spadł z ruszto- 
wania robotnik Jan Duda, zamieszkały 
przy ulicy Konstantynowskiej 75. 

Doznał on dość ciężkich obrażeń 
cielesnych. 

Pogotowie kasy chorych po udzie- 
leniu pomocy lekarskiej przewiozło go 
do domu. 


Włamanie. 


Łódź, 18 kwietnia. 
Wozorai dokonano włamania do skła) 
du kolonjalnego Gustawa Pola, miesz- 
czącego się przy ulicy 28 pułku Strz, 
Kaniow. Łupem złodziei padły wina i 
wódki wartości około 1000 złotych. 


Sprawców kradzieży zwszukuje po-| 
Reja, = 


|: 


knięte. Malec po dłuższem pukaniu po- 
czął walić nogą w drzwi I krzyczał 

— Ciociu! Ciociu! 

Sastedzi słyszeli jego głos I zapew- 
niall go, że Chaimowiczowa udała się 
prawdopodobnie do sklepu, Chłopiec 
wrócił więc do domu | oświadczył mat 
ce, że drzwi były zamknięte. 

Wobec tego Libermanowa o godzi- 
nie 12-ej udała się po raz drugi do sio- 
stry. Tym razem 

drzwi były fuż otwarte. 

Libermanowa weszła do mieszkania i 
ku wielkiemu przerażeniu spostrzegła, 
że szafa jest otwarta, wieszaki leżą 
rozrzucone na ziemi, a łóżka są nieno- 
ścielone, trupa leżącego w łóżku jed- 
nak nie zauważyła. Sądząc, że nikogo 
niema w mieszkaniu, udała się do SĄ- 
sladów, którzy poinformowali ją, że 
widzieli niedawno Chaimowiczową na 
podwórzu, . 

Siostra wróciłą da mieszkania i 
tknięta zlem przeczuciem J 

onlosta kołdrę ma łóżku. 
Pod kołdrą leżał trup jej siostry. 

Libermanowa wybiegła przerażona z 
mieszkania | poczęła wzywać pomocy. 
Na miejsce zbrodni przybyła policja i 
lekarz kasy chorych. 

Stwierdzono, że mordercy zabili 
swą ofiarę jakimś tępem narzędziem. 
Głowa pokryta była: ranami. 

W ustach tkwił mały garnuszek. 


Prawa ręka była zupełnie wykręcona. 
Jedno oko wypłynęło, z otworu ciekła 
krew. Obok zamordowanej na łóżku 
znaleziono 

pokrwawtony tasak. 

Suknia zamordowanej podarta bvła 
w strzępy. Prawdonodobnie morder- 
stwo dokonane zostało około godziny 
jedenastej, gdy synek  Libermanowej 
przybył po bieliznę. 

Stwierdzono, że = 
złoczyńcy zabrali większą sume 
pieniędzy. 

W mieszkaniu zamordowanej znalezlo- 
no marynarkę, 
która nle lest własnością Chałmowicza. 

Jedna z sąsladek podaje, że około 
godziny M-ej słyszała słaby okrzyk: 

— Broniu... 

Imie to nosi najbliższa sąsiadka, któ 
ra nie miała wówczas czasu | nie we- 
szła do mieszkania Chałmowiczowej, 


Policja zatrzymała kilka osób, mię: 
dzy Innemi również męża zamordowa 


'|nei. który zostanie wypuszczony na 


wolność po ukończeniu śledztwa. 


Jak zeznają sąsiadki Chalmowiczo- 
wie byli dość 
zamożnymi ludźmi I pożyczafi nawet 
pieniądze pod zastaw wartościowych 
rzeczy. 
Złoczyńcy zrabowali. również zosta 
wione pod zastaw przedmicty. 
CETIS ONEONE TCZEWA 


tidi tet międzymiastowych teolonów. 


W dniu dzisiejszym główne linje będą naprawione 


(t) Prace nad naprawą głównych li- 
nii telefonicznych, uszkodzonych wsku- 
tek wczorajszej Śnieżycy, trwały przez 
noc į posunęły się o tyle naprzód, 
że prawdopodbnie w godzinach potu» 
dniowych Łódź uzyska już połączenie 
telefonicznę z Poznaniem i Krakow:m. 


Najpoważniej jest uszkodzona linja 
telefoniczna Łódź — Warszawa, która 
prawdopodobnie czynna będzie dopiero 
późnym wieczorem. 

Ruch kolejowy natomiast w ciągu 
dzisiejszego przedpoludnia odbywał się 
ulemal normalnie, 


Trockiego wywieziono przemocą. 


Sensacyjne szczegóły devortacji eks-dyktatora Rosji. 


Berlin, 18 kwietnia. 
„VorwArts* publikuje tst komunisty 
Eastmaną, zawierający sensacyjne szcze 


| góly o okolicznościach, towarzyszących 


deportowauiu Trocklego. 

Według autora listu mosklewscy ro- 
'botnicy chcieli przeszkodzić wywieze- 
miu Trockiego I zamierzał urządzić mu 
na dworcu owację. Z tego powodu po- 
ficja trzymała termin wyjazdu Trockie- 
go w ścisłej tajemnicy. 

Trockiemu zakomunikowano, że w 
dniu 18 stycznia ma wyjechać z Mos- 
kwy. W przeddzień tego terminu zjawi- 
lisię w jego mieszkaniu dwaj agenci 
tajnej policji, którzy polecili Trockiemu 
iść z sobą. Trocki odmówił, a wóryczas 
agenci usiłowali przemocą ubrać go w 
płaszcz i wyprowadzić z domu. Żora 
Trockiego próbowała się połączyć tele- 
fonicznie z przyjaciólmi, jednak agenci 
*awali jej siłą słuchawkę z reki. 
Syn Trockiego wystąpił energ.cznie 
obronie ojca | rozpoczął walka na 


| 
| 


pięści z agentami jednak został powalo- 
ny i obezwładniony, Wreszcie Trockie- 
go wyprowadzono z mieszkania, wsa- 
dzono do auta | odwiezlono do stacj ko- 
lejowej w odległości 40 km, od Moskwy. 

Tam wsadzono go do wagonu, który. 
miał go zawieść na miejsce deportacji. 
W przedziale Trockiego stale przesia- 
dywało dwuch żołnierzy. W drodze 
Trocki zachorował. W Samarze stan 
iego pogorszył słę tak znacznie, że mu- 
siano go wyprowadzić z pociągu i we- 
zwać lekarza, 

List opisuje dalej straszne szczegó- 
ły e stosunkach, w jakich przebywają 
w więzieniach członkowie opozycji. 
Więźniowie polityczni trzymani są ra- 
zem z pospolitymi zbrodniarzami, pro- 
stytutkami ł złodziejami. Są źle żywie- 
ni, a nie wolno im jadać prywatnie, 

W końcu list stwierdza, że opozycja 
niści są dziś tak traktowani, jak więź» 
niowie polityczni w dawnej Rosji car- 


Tarcia palifyczne 


wśród kupiectwa łódzkiego 


Łódź, 18 kwietnie. 

(x) Wśród kupiectwa łódzkiego zaok= 
serwować można w ostatnich czasach sil 
ne tarcia na tle politycznem, -których 
podłożem jest rywalizacja na terenie of- 
ganizacji kupieckich pomiędzy ortodok- 
syjną „Agudą” i sjonistami, 

Terenem tych tarć jest zwłaszcza 
związek kupców i przemysłowców wo» 
jewództwa łódzkiego (al. Piotrkowska 
10) który to związek znajduje : się obec= 
mie w przededniu walnego zebrania. 

Zarówno sjoniści jak i „Aguda” stara 
ją się o przejście związku j 
wpływy i z tego właśnie powodu doszi 
w tych dniach między członkami obecna 
go zarządu do silnego starcia. 


Specjalny podafek 


na fundusz budowy teatru. 


Łódź, 18 kwietnia. 

(x) Dowiadujemy się, że wydział ©% 
wiaty i kultury budowy nowego tmachtt 
teatralnego zaprojektował stworzenie 
specjalnego dodatku do podatku wido- 
wiskowego na rzecz budowy teatru. 

W swoim czasie dodatek taki już 
istniał, sumy jednak z niego osiągnięte 
wskutek dewaluacji całkowicie stopnia 
ły. Obecnie wskutek odmiennych zupeł- 
nie warunków sprawa ta stała się ponow 
nie aktualna. 


Losy teatru łódzkiego 
Pp: Gorczyński, czy Ad 
wentowicz i Szyller? ' 


Jak dowiadtje się „Express* w maf 
bliższym czasie mają zdecydować się 
losy tentru miejskiego y Łodzi. Komi- 
sia teatralna, będąca organem dorad- 
czym przy magistracie, postanowiła, 
aby na przyszły sezon dyrekcja pozo- 
stawiona była w rękach dyr. Bolesła- 
wa Gorczyńskłego: W śierach magie 
strackich jednak poza kandydaturą dyr, 
Gorczyńskiezo mówi się również o kań 
dydaturze pp. Adwentowicza i Szyllera 
pierwszego reżysera teatrów Szyftnae 
nowskich w Warszawie. 


Wydanie posła Rostaka 


domagać się będzie urząd 


prokuratorski w Łodzi, 

Łódź, 18 kwietnia. 
tx) Jak się „Express* dowiaduje w 
rząd prokuratorski w Łodzi przygotowu 
je wniosek, który wpiynąć ma do sejmu 
w sprawie wydania posła komtmistyczne 
go Roslaka oskarżonego ze 102 art, k.k, 
za przynależność do organizacji wywroto 


Wniosek ten mąć ma do kancee 
larji sejmu już w najbliższym czasie. 


Sfarania o zwo'n enie 


aresztowanego Jana 
Fanemara. 


W związku z rewlzją na niedawne 
odbytym w Łodzi zjeździe wolnomyśli- 
Cleli, aresztowany został p. Jan Hane- 
man z niezależnej partji socjalistycznej, 
„Express“ dowladuje się, że rodzina Ha 
nemana czyni starania o zwolnienie go 
za kaucją. 


Skok z okna 


młodej dziewczyny. 


Łódź, 18 kwietnia. 
Wczoraj w godzinach wieczoniych z 
okna trzeciego piętra klatki schodowej 
przy ul. 6-go Sierpnia 20 wyskoczyła 
na podwórze jakaś młoda dziewczyna, 
Wezwano do niej pogotowie, która 
stwierdziło ciężkie obrażenia cielesne. 
Desperatkę w stanie nieprzytonnysa 
przewieziono do szpitala św. Józefa. 
Ustalono, że była to 20-letnia służą” 
ca Maria Lubczyk. zamieszkała przy t= 
Hcy 6 Sierpnia 32. Prawdopodobnie po- 
wodem rozpaczliwego kroku młodej 
i byi zawód miłosny. 


potrzebny jest silny 
i zwarty 


obóz centrowy. 


Blok Bezpartyjny | 
ma przed sobą wdzięcz- 
ne zadanie, 


Od osławionego Paktu Lanckoroń- 
skiego w 1923 r. aż do ostatnich wybo- 
rów Sejm polski nie posiadał centrum. 

Przyłączenie się ówczesne Piasta 
do prawicy (Chieno - Piast) doprowa- 
dziło do podziału lzby na dwa wrogie 
sobie, a liczebnie prawie równe obozy. 
Kilka wahających się głosów mogło de- 
oydować o większości. Rząd nietylko 
zależał całkowicie od przywódców 
stronnictw, ale miał zawieszony nad so- 
bą nieustannie miecz Demoklesa: nie- 
pewny wynik każdego poważniejszego 
głosowania. \ f 

Podobne bardzo objawy obserwō- 
wać można i w innych parlamentach eu- 
ropeiskich, gdzie nastąpił zanik cèn- 
trum i jego kosztem rozrosły się skraj- 
ue skrzydła nacjonalistycznej prawicy i 
socjalistycznej lewicy. Prawie wszę< 
dzie te skrzydła liczebnie się równo- 
ważą, a co za tem idzie, zagadnienie 
większości i zagadnienie rządu nastrę- 
czają olbrzymie trudności do pokonania. 

Nie trzeba dodawać, że konflikty 
społeczno - politycznę występują wów- 
Czas z ostrą jaskrawością,' zawziętość 
walk wewnętrznych rośnie, każdy spór 
grozi przewrotem, nieprzejednani prze- 
ciwnicy nie mają pomiędzy sobą żadne- 
go pośrednika, żadnego rozjemcy, Czy) 
choćby buforu, któryby łagodził gwał- 
towność starć. i 

Rząd oparty na jednem skrzydle part- 
lamentarnem, napotyka tak silny opór 
ze strony przeciwnej, że albo nie jest 
w stanie państwem kierować (Mora- 
czewski w 1919 r.), albo musi się chwy- 
tać środków gwałtownych i zamieniać 
w dyktaturę (Mussolini). 

Normalny bieg Życia państwowego 
w Europie, a w Polsce w szczególności. 
wymaga oparcia Sejmu na silnym i 
*wartym obozie centrowym. 

Jest to w naturze rzeczy, że stron- 
mictwa skrajne zarówno prawicowe jak 
lewicowe, reprezentują przewagę intere 
sów tej czy innej warstwy ludności nad 
interesem państwowym. 

Żywioły zdolne do oflar osobistych, 
uieprzesiąknięte doktryną polityczną, a 
wrażliwe na hasła patriotyczne i doj- 
rzałe do rozumienia potrzeb całości 
państwa, znajdują najwłaściwszą dla 
siebie atmosferę w ugrupowaniach cen- 
trowych. i 
- Doniosłe zadanie odbudowania cen- 
trum w Polsce przypadło obecnie Blo- 
kowi Bezpartyjnemu. Posiada on wre- 
szcie dane liczbne i moralne, aby się 
stać trzonem życia sejmowego. 

Zadanie swoje Blok Bezpartyjny speł 
ni, jeżeli nie ulegnie bakcylowi intryg 
kuluarowych, jeżeli nie dopuści do sie- 
bie zarazy partyjnictwa i utrzyma tak 
wspaniale zdobytą obecnie zwartość i 
karność wewnętrzną. 


Wielkie się otwierają przed Blo- P 4 H 
kiem możliwości, ale też wielką pon osmi 


on odpowiedzialność. 


„FILMWOCHE' z dnia 5.X. 1927 r, 
« 
JAAP SPEYER Z „GK 
stworzył film, którego szuka i pragnie publiczność 
ą całego świata. 
najbliższy film 


DEMIN ces Eina 


Otre 4000 tettetett ONA 


; CI 


Rex Ingram, znany reżyser „Czierech leźdźców apokalipsy“, miedawno zmarły, był, jak się okazuje, uzaolntów 
f „ nym rzeźbiarzem. Przed kilku tygodniami otwarto w Chicago wystawę jego prac rzeźbiarskich. 


Zwierzenia artystów cyrKowych. 
Co mówią: pogromca zwierząt, linoskoczek, grotes- 
akrobata i woltyżerka? 


zy kowy 
W ofbrzymiej rodzinie artystów wi- 
dowiskowych zupełnie odrębne stano- 
wisko zajmuje grupa artystów cyrko- 
wych. W olbrzymiej części znajdująca 
się na bardzo wysokim poziomie etycz- 
nym, ta grupa artystów składa się z lu- 
dzi niezwykłe interesujących. Niejedno 
dzieło literackie za: źródło natchnienia 
miało kulisy cyrku, w filmach zaś cyrk 
jest uważany za tło bodaj że najwdzię- 
czniejsze. ? ' 

My ze swei strony przyłoczymy 
krótkie wywiady z. wybitnymi przed- 
stawicielami czterech kategorji artystów 
cyrkowych. 

— Większość poskromiceli dzikich 
zwierząt, — oświadczył słynny pogrom- 
ca Iwów i tygrysów Salomon, — TOZ- 
poczęła karjerę w charakterze służące” 
go w jakimkolwiek cyrku. posiadają” 
cym olbrzymi zwierzyniec. Na tej dro- 
dze rozpoczęli karierę „asy“ jak Ben- 
diks, Tagore i in. 

Praca pogromcy wymaga przede- 
wszystkiem znacznej siły iizycznej, zu- 
pełnego opanowania się i szybkości w 
orjentacji. Najtrudniejsza jest praca Lad 
poskromieniem tygrysów, lampartów 0- 
raz panter, — zwierząt najbardziej dra- 
pieżnych i zdradzieckich. Znacznie ła- 
twiejsza jest robota ze lwami. 

— Jak się kształci tygrysy? — ba- 
tem. Lew zawsze zbliża się w linii pro- 
stej, natomiast tygrys wyczynia skoki 
zupełnie niespodziewane, jak my to na- 
zywamy „kątami“, 

W pracy ze słoniami najbardziej tru- 
dna jest część pierwsza, polegająca na 
prymitywnem tresowaniu. Słonie ,go- 


towe" są w obełśchi I pracy niestycha- 
nie łatwe. i $ 
iele zarabia pogromca? W 


|iwiększości wypadków pogromca pracu- | loży. 


je ze zwierzętami stanowiącomi włas- 
ność cyrku. Mimo wielkiego nieraz na- 
rażenia życia, pogromcy zarabiają stv- 
_sunkowo niewiele, — około 25 — 30 do- 
larów „miesięcznie. 

Naigorsze jest to, że pogromca nie 
jest asekurowany, ant przez dyrekcję, 
ani przez związek zawodowy. W razie 
śmierci dyrekcja poprzestaje porostu 
na opłaceniu kosztów pogrzebu. 

se 


* 

— Praca w cyrku stałym — oznajmił 
finoskoczek Mijares — jest przy odpo- 
wiednim treningu względnie łatwa. Nie- 
stety, większość czasu spędzać muszę 
na arenach cyrków wędrownych. Naj- 
bardziej przyjęty jest w takim wypadku 
cyrk t, zw. wielomenażowy (przykła- 
dem tego jest cyrk Kludśsky:ego który 
bawił w zeszłym roku w Warszawie, 
miał on na arenie trzy mienaże). Naj- 
większym w tej kategorii jest cyrk Kro- 
na, mieszczący pod brezentową kopułą 
około 10,000 widzów. Na trzech nena- 
żach tego cyrku produkuje się jediio- 
cześnie około 10 numerów. 

Do perfekcji w mojej dziedzinie pra- 
cy, dochodzi się nie łatwo. Nieraz parę 
lat trzeba pracować, by wyrobić tła- 
twość w robieniu tricków prymityw= 
nych. Po to, żeby dojść do numerów e- 
fektownych i błyskotliwych trzeba pra- 
cować nieraz po lat kilkanaście. 


w 
Groteskowy akrobata rowerowy 


rtna ofiara Valentina. 


Egzaltowana panna z Detroit 


popełniła samobójstwo żeby 


Pisma angielskie donoszą, iż w De- 
troit popełniła przed kilku dniami sa- 
mobójstwo 22-letnia panna Lilliana Wa- 
silewska. 

Samobójczyni była wielką wielbi- 
cielką kina i marzyła o tem, aby zostąć 
gwiazdą filmowa. 

W ostatnich czasach opowiadała, iż 
w nocy odwiedza ją duch Valentina i 
namawia, aby odebrała sobie życie i po 
łączyła się z nim po śmierci. 


się „połączyć” z ukochanym. 


Pod wpływem chorobliwych maja- 
ków sennych zażyła Lilliana Wasilew- 
ska silną dawkę morfiny i zmarła w 
szpitalu. 

W pozostałych po niej papierach zna 
leziono szereg utworów  poetycznych, 
opisujących wielką miłość egzaltowanej 

dziewczyny do zmarłego kino - aktora, 
e zresztą ogłądała tylko na ekra- 
nie, 


Georg Narow jest w świecie cyrkowym? 
wielką osobą, — jest on „vice-preze” 
sem* międzynarodowej artystycznej 


Centralne biuro tej loży, mające swą ` 
siedzibę w Berlinie, posiada doskonale 
rozwinięte biuro pośrednictwa pracy. 
Biuro to załatwia kontrakty artystów 
do wszystkich cyrków śwlata. 
Zaznaczyć przytem należy, że arty- 
ści cyrkowi, wydatnie zasilają zespoły 
artystyczne tak modnych obecne, mu- 
sic-hallów, Do tej kategorjt zalicza się 
właśnie p. Narów, popisujący się wraz 
z trzema partnerami na specjalnej kon- 
strukcji rowerach posiadających żedro 
tylko koło, W swym fachu doszedł on 
do takiej perfekcji, że wykonuje bardzo 
skomplikowane ewolucje, siedząc na 
siodełku, wznoszącym się na 10 metrów 
nad jedynem kołem roweru. 
s. 1 
a i 

— Najmilszym krajem dla artysty 
cyrkowego jest Ameryka — przyznała 
się woltyżerka, pani Baptysta Schreiber. 
Amerykanie przepadają formalnie ża 
cyrkiem i dzięki temu jedynie amery= 
kańskie cyrki mogą sobie pozwol'ć na 
najlepszy i najdroższy skład zespolów. 
Mogłabym pracować przez całe życi 
cyrkach amerykańskich, Jednak 
szczęściem każdego cyrkowca ‘est sta- 
ła żądza zmiany otoczenia i miejsca. Ta 
też co parę miesięcy przenoszę Się z 
kraju do kraju w towarzystwie najle- 
pszego swego przyjaciela i współpraco” 
wnika — konia. Dbam też o niego nie 
mniej, niż o siebie, albowiem urobienie 
konia do woltyżerki wymaga szeregu 
miesięcy uciążliwej i niebezpiecznej 
pracy, 

Podkreślić muszę. iż.w każdym cyr- 
ku stosunki zakulisowe i solidarność 
między artystami, nie pozostaw ają nic 
do życzenia, Pracowałam sama niegdyś 
w teatrze dramatycznym i śmiem twier 
dzić, że środowisko aktorów cyrko- 
wych jest bez porównania bardziej mo- 

|ralne, niż aktorstwo teatralne. 
200040060060006090000 


IM bakmi. 


IZagubiono połowę pięédzie: 
sęciozłotowego banknotu — 


Uprasza się znalazcę o zwrot za wynagrodzeniem 
do redakcji „Republiki* 
Odnośne zastrzeżenia pOCZYNIONO 


i 


EXPRESS. 


ame 


Refleksje w 


„Zimowy kwiecień“ dał się wszystkim porządnie we. znaki. 
„Z powodu niepogody wiosna odłożona 


na przyszły rok.* | 4 


górach, gdzie na Hali Gąsienicowej do- 
i Oka 10 


Łódź, 18 kwietnia. 

Tegoroczna wiosna sprawiła nam 
przykrą niespodziankę. Po pogodnych, 
rozsłonecznionych _ niemal „upalnych 
dniach, nastąpiła raptowna zmiana tem- 
peratury. Rtęć opadła gwałtownie w ter 
mometrach, niebo pokryło się chmurą i 
śnieg począł padać w najlepsze, jakby to 
była nająutentyczniejsza zima, zie! 
wczorajszy, bynajmniej nie miał w sobie 
nic kwietniowego: śnieg — gęsty mroż- 
ny wiatr dawały złudzenie grudniowej za | 
wieruchy, Ulice 
śniegu. } i ę 
na ulicach. Ludzie” są- niezadowoleni, 


a kupcy wprost zrózpaczeni. Bo też T i 
fa 


tuacja wytworzyła się dla nich wprost 
por Trwaja e 
pogody hamują wybitnie sprzedaż wio- 
sennych towarów, _Upłynął już jeden 


miesiąc wiosenny pod znakiem rozkapry |. 


szonej aury. Terminy płatności zbliżają 


się, a pamowie kupcy mają składy napeł-| 


nione wiosennemi towarami, które — 
rzecz zrozumiała — zupełnie: „nie idą”. 
Ba, nietylko ta branża odczuwa bo- 
łeśnie ten raptowny spadek temperatu- 
, Wszystkie gałęzie przemysłu i han- 
de. GE „sezony” przeżywają 

onie j a 
Tak jest w Voda: A poza rogatkami 
maszego miasta? Rolnicy są zmartwieni, 
gdyż obecne niepogody opóźniają rozpo 
Penot wickeBSYCH na roli, co może 


cię źle odbić na urodzaju. Słowem — te 
goroczny „kwiecień zimowy” dał się 
ws. stkim porządnie we znaki. 


Pijany mąż 
kopnął żonę w brzuch, 
powodując przed- 


wczesny poród. 


Łódź, 18 kwietnia. 
| Małżonkowie Szyndel, zamieszkali 
m małym domku pod Rudą Pabianicka, 
stale kłócili się ze sobą. Awantury wy- 
woływały często interwencje sąsiadów 
i rodziny, dzięki którym następowało 
"aweiszenie broni na krótki czas. 
~ Pewnej nocy małżonek wrócił z za- 
bawy mocno pijany. © 
"Żoną poczęła mu czynić wyrzuty. 

— Wiesz przecież, -że już wkrótce 
będę matką — mówiła — i nie chcę już 
wrehodzić z domu wieczorami. ly o 
mnie wcale nie pamiętasz, bawisz się; 
hulasz! AR 

Szyndel nie odpow'edział jej. 

Gdy żona rozpiakała się, ozarneła go 
pasja i nie panujac nad sobą z salej siły 
kopnął ją w brzuch. 

- Nieszczęśliwa kobieta padła na po- 
iłogę tracąc przytomność. $ 

Sasiedzi; którzy usłyszeli krzyki, 
przybiegłi jej z pomocą.i zawezwali a- 
kuszerkę. i 

Nastąpił przedwczesny poród. 

O wypadku tym zawiadomiono po- 


je. 

Szyndel został. pociagniety do odpo- 
wiedzialności karnej i znalazł się przed 
sadem, który skazał go na 2 m 'is:qce 
więzienia. 


Zamach samobó czy 


20-letn ei prostytutk!. 


Łódź, 18 kwietnia. 

Wczorał późnym wieczorem na ulicy 
Moniuszki zauważono młodą dzlewczy- 
nę, zdradzającą słabe oznaki życia. 

Wezwano do niej pogotowie, które | 
stwierdziło otrucie sublimatom i w sta- 
mie nieprzytomnym  przewiczło ja do 
szpitala św. Józef: 

Była to 20- 
stytutka, zamieszkała przy 
morskiej 37, 


ulicy Po- 


się í 
jące od dłuższego czasu nie-| > 


a Stefania Zaide, proj kanalizację, 


zdanie o „zmianie klimatu w Polsce” i 


snują najrozmaitsze reflekcje. 
A co móże PIM.? Daje nam 


dza, że termometry notują już znaczny 
wzrost temperatury. Najcięplej było w 
Małopolsce Wschodniej gdzie tempera- 
tura wynosiła plus 12 st. najchłodniej na 


ń | Wileńszyczyźnie i w Poznańskiem, gdzie 


WAZA w nocy: przymrozki. © =; 
okrywa: śnieżna stopniała już nie- 
mal zupełnie, jedynie na Wileńszczyźnie 


okryte grubą warstwą leży śnieg 2:centymetrowej grubości i w szły". 
atrzeć tylko a sanki ukażą się WWW WSE WZEWIKCY ZRATONZZOO! 


r trochę c 
nadziei. Biuletyn meteorologiczny stwier 


Straszna katastrofa tramwajowa w Berlinie. 


iosenne o kaca pły lod rig 


sięga 6 cm, a koło Morskiego 


m. 3 

Dalej PIM. przepowiada, że za parę 
dni będziemy mieli „prawdziwą wiosen- 
ną pogodę. , 

Oby, oby... Niestety, | przywyklismy 
już do „omyłęk* naszych meteorologów. 
Nie należy jednak być krańcowym pesy 
mistą: wcześniej. czy później wiosna mus 
60 s AREK Nie będzie przecie 
powodu 
AOT EILO ERER 


Donosillsmy już o strasznej katastrofie tramwajowej w Berlinie, która. pochła 


nęła 6 ofiar-trupów 1 40 ciężko ranay. 


ch. Powyżej podajemy zdjęcie z terenu 


wypadku. 


łaty kanalizacyjne od nieruchomości 


wprowadzone będą już w najbliższym czasie , - 
W tym roku oddana będzie do użytk 


"znaczna część sieci kanalizacyjnej. 


Łódź 18 kwietnia. 
(w) Jak się dowiadujemy na mocy 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej. o 
finansowaniu urządzeń kanalizacyjnych, 


magistrat łódzki przystąpił do opraco- 


wania opłat kanalizacyjnych, które po- 
bierane będą od właścicieli nierucho- 
mości. 

Wydział podatkowy przystąpił do 
tych prac juź teraz z tego względu, że 
jeszcze w tym roku ukończone I odda- 
ne do użytku będą urządzenia kanaliza- 
cyjne pierwszej serji wykonanych ro- 
bót. Poszczególne domy przyłączone 
zostaną więc da sieci kanalizacyjnej, a 
właściciele, którzy dokonają w swych 
posesłach przyłączenia wszystkich tnie 
szkań będa mogli wówczas 90 procent 
wysokości opłaty wiejskiej rozłożyć na 
swych lokatorów. - 

Będą to świadczenia dodatkowe 
przewidźifne. w rozporządzeniu Prezy- 
denta Rzpiitej, jako noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów. Nowela ta zezwala 
bowiem na podwyźszenie świadczeń lo 
katorskich w tym wypadku, jeżeli świad 
czenia dodatkowe przeznaczone są na 


Magistrat przewiduje, że z opłat zą 
uruchomienie pierwszej serji 


wykoń-| 


czonych kanałów, do kasy , miejskiej 
wpiynie 1 miljon złotych racznie. Po 
ukończeniu pozostałych robót i nrucho- 


„z |” 
niepogody odłożona na. a ai 
A= é à 


p do władz elektrowa 


„| strat nowi przedstawiciele miast: 


u Waszkiewicza.. 


W ubiegłym tygodnia przejeźdżał przez 
Łódź 15-letni skaut duński Palle Huld, 
który odbywa podróż dokoła świata w 
44 dni na koszt pisma „Politiken“. Po- 
bił on o jeden dzień rekord światowy 
szybkości podróży powietrznej 1 mor- 
skiej, Z 1000 dolarów, które dał mu 
dziennik .na podróż Huld zaoszczędził 
leszcze sporą sumkę. Będzie miał e 
czem opowiadać w szkole! 
EJ 


Nowi przedstawi- 
piele miasta 


ni łódzkiej. 


(x) Jak się. „Express dowiaduje w 
mału odbędzie: się ogólne zebranie ak- 
głonarjuszy. elektrowni łódzkiej, na któr 
Jej dokonane zostaną nowe wybory da 


| zarządu Í komisji rewiżyjnej. W insty- 
» | ticjach tych, jak wiadom, zasiadają ré- 


wnleż: przedstawiciele miasta. 

Zarówno do zarządu jak i konysii rē- 
wizyjnej desygnowani będą przez mag'- 
gdyż 

jak. wiadomo, mimo nowego, mis:stratut 
i nowej większości, obecne władze miej 
skie nie wycofały z. elektrówni przeds 
stawicieli dawnego magistratu, który 
reprezentowany był przez b, wicepr. 
Wojewódzkiego, b. wicepr. Groszkaw= 
skiego, b, tawn. Kułamowicza « brad. 


| 


Nowi przedstawiciele, samorządu Jú- 
dzkięgo, którzy wejdącw skłąd zarządu 
i komisji rewizyjnej, łódzkiego towar- 
rzystwa elektrycznego tie zostali jesz- 
cze desyghowani. Jak wiadomo, -mocą 
uchwały rady mtejskiej honoraria przed 
stawicieli miasta z tytułu yczestuicrwa 


mieniu całej sieci kanalizacyjnej do-| w. zarządzie i-komisji rewizyjnej, .prze- 


tych rocznie. 


chód ten wzrośnie do 4 miljonów zło-|lewane są do kasy miejskiej na wydal- 


ki ogólne. 


Cygan morderca w Łodzi? 


Z Warszawy donoszą: 
W czterech wagonach, stojących na 
i bocznicy stacji kolejowej Praga —-To- 
warowa, zamieszkuje banda cyganów 
rumuńskich, 

Wczoraj do zawiadowcy zgłosiła się 
19-letnia cyganka, Chabaja Michaj i, 
posługując się łamaną polszczyzną zło- 


żyła wstrząsające zeznanie. Mąż jej, 
56-letni Tomasz 
powrócił właśnie z Łodzi, gdzie miał) 


zamordować i ograbić jakieś obywatelą 
Wezwano: policję. Cyganka jeszcze 
raz powtórzyła swe straszne“ oskar- 
| żenie. 3 
| Kilku posterunkowych z przodowni 
kiem na czele podążyło na bocznicę, 
Prowadziła ich oskarżycielka. Gdy zbli 
żyli się do obozowiska, wskazała pal- 
cem na swego męża — brodacza, który 
na widók policji dał nurka pod wagon i 
i rzucił się do ucieczki, kubki 


Cyganka oska rżyła przed policją swego męża 


Po dłuższej pogoni ujęto go, Pod 
silnym konwojem powędrował do urzę- 
czął bić głową o podłogę i przysięgał 
na św. Mikołaja cudotwórcę, źe jesi 
niewinny, A kiedy zapytano — 

kogo zamordował w Łodzi, 
oświadczył, iż nigdy nie był w tem 
mieście, 
s. „Komendant policii łódzkiej , 
oświadczył tejefonicznie: s 

— O żądnem morderstwie nic, nie 
wiemy. ý 

Wtedy wzięto na spytki cyganką 
Chabaję. Ze łzami w oczach przyznała 
się do klamstwa. k 

— Chciałam go się pozbyć == oś: 
wiadczyła — ponieważ mnie bije. 

Zagadnięty — dlaczego — uciekał 
przed policją — Michaj odrzekł, iż mą 
już takie przyzwyczajenie, odziedziczo: 
ne po przodkach, 


du śledczego, gdzie padł na kolana, Za- ' 


— Straciłem zupełnie zaufanie do) 
kobiet. 
— Dlaczego? 


= Podalem ogłoszenie matrymo- 
niałne do jednego z dzienników i otrzy- 
nałem ofertę mojej narzeczonej. 
VINTE EE E E 


Na POZYPZEWKĘ... 


Pani Baumanowa, siedząc w nowym 
nucie na tylnem siedzeniu: 

— Uwaga. Arnold!.. Zbliżamy się do 
bardzo PRZE zakrętu!.. I" wa- 
żaj dobrze Nie wieżdżaj na szyty!.. 

, przecież Woyna uprzedzał 
kierownik „Idzie“ troszkę na le- 
Arnold, uwagą!., Czerwone świa- 
Wyciągnij lewą rękę == m tm 

uman odwraca się na chwilę i o- 
strzega żonę: / 
— Malciu, teraz kolej na ciebie!., U- 
2 Masz się słodko uśmiechnąć do 


* 
jednem z więzień południows-a- 
nietykańskich siedział pewien morder- 
ca, skazany na śmierć. | 
Żona opowiada mu, że ułaskawie- 
nie może tylko nastąpić za zgodą pre- 
‘Jdenta państwa. 
— Ale jak się do niego dostać? == 
pyta zatroskana. 
Morderca wytęża swe siły i krzy- 


czy głośno: 
Panie prezydenciet.. Jak | cznie. 


— Hallo!., 
tam wygląda sprawa z moim ułaska- 
Ri a da a 

— Zala — la głos 
prezydenta patstyg z sąsłedniej celi. 


Pręoklednta Tekan: 
— Ciociu, ES wea za) to do- 
stano takiego męża jak tai 
— Oczywiście, 


— Chwilowo, niestety, jest to mic- 
możliwe.. Nasza dziecinka zachorowa- 
ła magle na odre.. Pa 


Godzina czwarta po połydniu. On i 
ona na kanapie. 

Ona: Czy chciałbyś, żebym Kupiła 
sobie ten kapelusz?.. 

Mąż milczy. Obejmuje 

On: Zresztą... Wedle imes. 

Ale jej to me wystarcza. 

Ona: Nie... Musisz powiedzieć, że 
sobie tego życzysz... 

On: Dobrze... A więc — życzę sobie. 

Ona skacze z radości. 

Ona: Widzisz jak ja wyczuwam twe 
AE 


sobie dziś POR C 
Od piatku da. 21 Ñ. m. „W kra- 
ja Błatego słonia” — tajemnicze 


: Czy oskarżony może przytoczyć jakieś okoliczności, któreby 
wpłynęły na zmniejszenie mu kary? 
Oskarżony; Chyba to, panie sędzio, że już dziesięć razy mnie zamykano 
i nic nie pomogło. 


Drobiazgi łódzkie. 


Baczność, dorożkarze, wożnice i inni po- 
siadacze koni! - Grozi wam kara 6-ciu mie- 
sięcy więzienia! — Omyłka w „Dzienniku 
Ustaw*.-- Dzieci, udające się zrana do szkół, 
nie powinny same wskakiwać do tramwajów. 


Ten kapelusz kupiłam już każ 3 ja 


Łódź, 18 kwietnia. 
W Łodzi odbywa się obecnie prze- 


porządzeniu czas zamknięcia sklepu wy- 
znaczony został ma godzinę 9-tą wic- 


glad koni, urodzonych w roku 1924-m i | czorem 


w latach późniejszych. 

Celem ułatwienia wszystkim zainie- 
resowanym zgłaszania koni we właści: 
wym czasie, zgodnie z rozplakatowa- 
nem na murach miasta obwieszcz 
i planem przeglądu, rozesłano w! 
cielom i posiadaczom koni wezwanie 
imienne do stawienia komi na komisję 
przegłądową we właściwym dniu 
kreślonej godzinie, 

Nieotrzymanie jednak | tmiennego 
wezwania nie zwalnia właściciela od 0= 
bow lasku przedstawienia koni do prze- 
gladu. 

Uchylenie się od tego obowiązku 


będzie karane grzywną 
do wysokości wartości konia, lub 1 
aresztem do 6sciu Ye 
W wypadkach szczególnie ciężkich u- 
ai stosowane będą oble kary włą- 


W Łodzi przeglad koni rozpoczął się 
w poniedziałek dnia 16-g0 b. m. i odby= 
wa się na placu przy zbiegu ulic Naruto- 
wicza i Tramwajowej. 

W dnin jutrzejszym o godzinie B-ej 
zrana winni się zgłosić na wyżej wspo- 
mniane miejsce właściciele koni, miesz- 
kający na terenie I-go komisarjatu | któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się od li- 
tery P, R, S, T, wz 


Ay 
W „Dzienniku Ustaw” ukazało się 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie przedłużenia godzin 
otwarcia sklepów z Aa sodową. 
az puszczali. 
sklepy będą mogły ie ae do go- 


| 


dziny 12-ej w nocy, tymczasem w Abad Dee ratkiych, 


Na tem tłe doszło niejednokrotnie do 
koniliktów między właścicielami skle- 
pów z wodą sodową a policją, która 
trzymając się ściśle rozporzydzonia 
spisywała protokóły za handel w godzi- 
nach niedozwolonych. 

Obecnie wyszło na jaw, że 
do „Dziennika Ustaw“ z akradła sle o= 

myłka z winy zęcera, 

Rozporządzenie powyższe ukaże się 

w. „Dzienniku Ustaw* w 
korygowanej formie, 

Wszystkie ewentualne protokuły po- 
licyjne, spisane z tego po zostaną 
umorzone, 


bod 

W godzinach rannych widzi się bar- 
dzo często na przystankach trarawajo” 
wych siędmioletnie dzieci z teczkami, 
tornistrami 1 torebkami do śniadań. 

Tramwaje © tej porze są zwykle 
przepełnione i młodociani A 
wie szkół łódzkich wytężyć 
wszystkie swe siły, wy ów dostać się do 
wntęrza wagonu. Odważuiejsi stoją na- 
wet na stopniu 

W warunkach takich 

nie trudno o nieszczęśliwy wypadek, 

tem bardziej, że starsi, jak to często mo- 
żna zauważyć, nie liczą się z niczem i 
odpychają dzieci, byleby dostać się na 
peron. z 

Zwracamy na ten fakt uwagę rodzi 
ców, którzy nazbyt lekkomyślnie ufają 
zręczności swych dzieci. Jednocześnie 
warto byłoby udzielić pewnych wska- 


że | zówek kanduktorom w związku z prze- 


jazdem dzieci do szkół w godzinach 


Niema kafa w Polsce! 


„Mistrz* obecny przeniesiony w stan spoczynku. 


Z Warszawy donoszą: 
Jedną z ostatnich stron wysokiej c 
mości kata jest sporadyczność , niejako 
„pracy“ przy stałości i ciągłości płacy. 
Ma to ak AAA demoralizujący. 
Zastępy ibała „skapujały* w boga- 
a zasobiej we wszystko Kapui i nie- 
zdolne się staty do oporu żelaznym leg- 
rzymskim. 
Taką „Kapuą dia mistrza“ Maciejew- 
skiego stały się zakłady, noszące na 


szyłdach napis ponętny: „Sprzedaż nar 
ido spożycia na 


przeży- j 
a a >. z pierwszo- |td, a mistrz razem np. z Rockefellerem 


Sar jest to obraz dła 
to 

ae EON aki 

$ * RKM. 


jest bardzo bogaty, bez Rockefellera zaś 
ateposłada 


znacznych gotówki. 
Ma natomiast głowę ma karku, posta- 
mian te małeżmość z raci Sprge 


tego alembiku powinno regutować mémi- 
sterstwa sprawiedliwości. 

W tem miejscu skrzywdziło ono poważ 
nie zasłużonego ika, wykonaw- 
ce 50-cin zgórą wyroków: mietylko nie 
chciało finansować jego wydatków na 
OE lecz nawet udzieliło mu 

mi 

Skruszony mistrz obiecywał popra- 
we, ministerstwo jednak, obojętne na tę 
skruchę, ktymisji nie cofneło. 

„Stanowisko“ Maciejewskiego obej- 
Tor e 
p ten, że zastępca 
jeszcze samodzielnie, 
to też zdolności jego w tym kierunku są 
nieznane. 
 RUETRIKCAEWYEYTREPOYETARECA E 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, oraz w dalszym ciągu w piątek o wi 
ń e koma, KERE HEAGA Szenesa „N. 0. S. 
ożsnię się), która wobec bliskich występów 
Józeia Węgrzyna niczadługo wejdzie jeż mpa- 
s em.x sima. s. Kona owiane, 


„ięto kwitnienia wiśni” 
Baśń dramatyczna Kla- 
bunda w Teatrze Miejskim 


Legenda japońska o Święcie kwit- 
nienia wiśn: — pełna swoistej poezji i 
głębszych nawet refleksji myślowych 
leganda. Oto treść jej: 

Zdarzyło się pewnego razu, że tro- 
nem cesarskim Japonii zechciał zawła- 
dną krwawy tyran Shihei, Nastat więc 
zauszników swych i zbirów na mikada, 
ci zamordowali monarchę i władea nad 
krajem dostała się w ręce tyrana. Stało 
się to na wiosnę, w dniu dorocznego 
święta kwitnienia wiśni. 

Ale zamordowany mikado miał sy+ 
na, małego Kwan. Dziecię nie wpadło 
w szpony morderców, zostało ukryte 
gdzieś na wsi i tam podrastało. Jako 
dziecię chłopskie wychowywało się w. 
szkółce bakałarza wiesikiego Gonzo. 

Chłopiec ma już dwanaście lat, gdy 
o miejscu pobytu jego dowiaduje się ty 
ran Shihei. Boi się on przecież, że 
Kwan, gdy dorośnie, upomni się o tron 
przodków swych i ukarze uzurpatora, 
wydaje więc bezwzględny nakaz, aby. 
— dostarczono mu głowy chłopca. Wy 
rok śmierci ma spełnić niezwłoczaie 
kanclerz tyrana, jego wasal Gemba. 

Ten wasal właśnię był Shihel przed 
12 laty pomocny przy uśmierceniu pi- 
ca Kwana, Teraz jest już stary, wy- 
rzuty sumienia dręczą go, nie chce po- 
pełnić ponownej zbrodni na synu, raczej 
clice okupić ofiarą zamordowamie ojca. 
Tą ofiarą będzie — córka jego, imłodziut 
ka Kotaro. Dostarczy więc tyranowi 
głowy córeczki swej, miast głowy, 
Kwana... 

Kotaro godzi się na Śmierć dobro- 
wolną. Złoży w ofierze młode życie 
swe, aby okupić winę ojca i uratować 


zarazem ojczyznę w osobie młodego * 


królewicza. Podstęp udaje się — nau- 
czyciel Genzo zabija Kotaro, tyran 
Shihei bierze głowę niewinnej dziew= 
czynki za głowę ólewicza  Kwana. 
Latorośl zamordowanego mikada jest 
uratowana =~ uratowana dla dobrą 
ojczyzny. 

Ale iatorośl ta — Kwan — nie wie- 
działa nic o całej tragedji. Wszystko 
odbyło się w jego nieświadomości... A 
Kwan, będąc w szkole razem z mło 
dziutką Kotaro, pokochał ją, ona rów- 
nież pokochała tego, za którego odda 
życie... Kwiat czystej miłości, owianej 
urokiem subtelnej poezji, zakwitł na 
door doli MalodyckiCR [= pods 
cięty został nagle przez miecz, który, 
ściął głowę Kotaro... 

Gdy królewicz tedy dowiaduje się, 
że ukochana jego nie żyje, że nadomiar 
zginęła ona poto, aby on pozostał przy 
życiu — rozpacz mi mies T w 
rękę. Kwan odbiera sobie życie, aby 
podążyć za kochanką-— połączyć się z 
nią w zaświatach... 

Amor omnia vincit — miłość zwy 
cięża wszystko, silniejsza jest bowiem 
od wszelkich państwowych racyj sta- 
nu i zamysłów I knowań ludzkich... 

„+ 


+ 
Taka Jest treść tej tegendy, oprawio 
nej w forme baśni dramatycznej przez 
Klabunda a zrealizowanej w postaci 
zajmującego barwnego, widowiska sce- 
mezge o przez Tatarkiewicza. + 
Widowisko, istotnie — barwne I zaf 
mujące, bo też daje zarazem pole do po 
pisu takim siłom, jak Bonecki, Lubien- 
ska, Tatarkiewiczówna, Woskowski, 
Morska, Krzemieńska i inni. Premiera 
przyjęta została przez publiczność na- 
der życzliwie — reżysera Tatarkiewi- 
cza zmuszano kilkakrotnie do ukazania 
się przed rampą. yA 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś © godz. 9-ej wieczorem po cenach zniżo+ 
nych od 1 zł. do 6 zł. wzruszająca, pelna drama- 
tycznego napięcia komedją salonowa de Crols- 
set'a „Jastrząb” z Ireną Horecką w głównej rok 
kobiecej oraz Kazimierzem Jimoszą-Stępowskim, 
popisowo odtwarzającym rolę rumuńskiego ary= 
(pięta hr. Dasctty. 

Jutro przedstawienie zawieszore z powodu 


Kraz i aic już dla niego 


P A M l E T A J! F Najlepiej, najzdrowiej, najtaniej spędzisz łato | 
w słonecznych i lesistych D Fe U s K E E RI || R A G BH 


Informacje: Warszawa, Jaro solimeka Sk B: iuro w ZO LL Turystycznym, tel: 64136, w godz. 10—18. ==== 
BRZEGI 


(traczliwe niebezpieczeń'Wa mmm Piekielna maszyna w sali tańca. 


Dzika zemsta głupiego zarozumialca. 
W mrocznych otchłaniach mateczników 


na każdym kroku czat się niewidzialny wróg 
1 czyha okrutna śmierć. 


23 trupy 1 25 rannych. 


Robert Jacobson obiecany mio- 
dzieniec" z Westplains ge pij! w Sta 
nach Zjednoczonych, uchodził za „poże- 
racza serc” niewieścich, ku czemu 


! Robert postanowił zemstą, 
j Ustawił pi piekielną maszynę w zali tañ 


TEW atewietkim lokata tańczyło okóło 


Kło zdołał wytrzymać w mrocznych 
otchłaniach podzwrotnikowych matecz- 
ników, w dźunglach, ten nie zlęknie się 
już żadnego niebezpieczeństwa na kuli 
nie będzie 


straszne, 
Tak pisze sę amery! 
Żnik Eugenjusz P, Wight, | który Ua toś 


Borneo i przemaszerował 1000 
trów przez dziewiczą dżunglę. 


Dzikie zwierzęta, wielkie węże, żar- 

foczne krokodyle nie przedstawiają ta- 
jo _ niebezpieczeństwa, jak drobne, 

spotykane co krok stworzonka, niewin- 
se z RAA lecz stokroć groźniejsze od 
najdzikszych bestji. 

Najstraszliwszą zaś dla białego czło- 
wieka jest wieczna ciemność panująca 
w lesie i ta potworna nocna cisza, w któ 
rej odzywają się ledwie  dosłyszalne 
szmery i szćlesty najgorszych wrogów |, 

wieka — skorpionów i ledwie do- 
strzegalnych, jadowitych owadów, któ- 
eM ukłucie sprowadza gorączkę i feb- 


BAJ dzień nie widać w dżungli dalej 
niż o dziesięć kroków, a w Boy, panują 
w niej nieprzebita ciemność, Noga pod- 
różnika grzęźni w mchach i spróchnia« 
tych pniach drzew, 

Człowiek idzie poomacku, na los 
szczęścia, gdyż nię wie, czy nie natrafi 
na bezdenną jakąś przepaść lub z pod 


rmurszałych pni i gałęzi nie wysunie się 
nagle jadowita jaszczurka lub wąż, któ- 


Wright fe. ik niemało przygód i 
zapewnia, iż jeśli ił cało z tej pie- 
kielnej podróży, OPEN to wyjątko 
wemu szczęściu i cudom Opatrzności, 
Bi sory mnóstwo zwierząt w 

powoduje niespotykaną 
natężeniu nigdzie walkę o byt. 

Odnosi się wrażenie, iż wszystkie 
stworzenia cierpią w dżungli głód, więc 
Są takie natrętne, zuchwałe i żarloczne, 

Pewnego dnia usiadł podróżnik nad 
brzegiem rzeki, 

'yezerpany nieznośnem 
zdrzemnął się chwilę, 

Nie trwało to dłużej niż 10 minut, 
|gdy_uczuł nieznośny ból. 

Zbudził się i ujrzał, iż oblazły go mil 
jony czerwonych mrówek, 

I gdyby nie skoczył odrazu do wody, 
byłyby go żywcem zagryzły. 

Z tej przygody pozosały mu rany 


całem ciele. 


w tem 


gorącem 


na 
iedy indziej znów omal nie 


wpadł w paszczę krokod: dyla, innym znów 
razem obsiadły go pijawki tak, iż musiał 
je wycinać od wa. 


szystkie te jednak przykrości osła- 
dza nieopisane piękno przyrody i takie 
bogactwo flory, iż dziewiczy bór wydaje 
się najcudowniejszym bukietem, 


BOLSZEWICCY WANDALE 


nawet nieboszczykom nie mogą przebaczyć. 


Na cmentarzu w Moskwie dokonali |wysokich dygnitarzy kościełnych, 
nieznani sprawcy Le ppanc Większość tych grobów nie da się 


rego ukąszenie powoduje po kilkunastu nin 
minutach skon, 


stwa, niszcząc pomniki i 
nych ludzi, 

Ofiarą wandalizmu padły przedewszy 
stkie mgroby generałów, dyplomatów i 


BERNBREAUX, 


będą z ziemią, gdyż zubożałe rodziny nie 
boszczyków nie posiadają funduszów na 
wzniesienie nowych pomników. 


y zasłużo- Z odrestaurawać i niedługo zrównane 


Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


ZARĘCZYNY. | 


Gustaw Porsche starał się odsunąć 
podejrzliwe myśli i wątpliwości, jakie 
nasuwały mu się po wyczerpanej roz- 
mowie u Steina. Mimo to ziarno rzu- 
cone przez Adolfa kietkowało. 

Coraz częściej począł zastanawiać 
się czy Adolf nie ma racji, twierdząc, 
że Kornblum może mieć interes jedynie 
w pokrzyżowaniu planów przeciwko 
Dreszerowi i szczerze o współdziałaniu 
w rujnowaniu Dreszera nie myśli. 

Postanowił przeto czemprędzej skie 
rować sprawę do egzekucji, co powin- 
no przyśpieszyć rozwiązanie zagadki. 

a W tym czasie Dreszer otrzymał 
wielce pocieszające wieści od teścia z 
Berlina, który zapowiedał, że za trzy 
najdalej za cztery miesiące będzie mógł 
dom bankowy Schröder pomóc poważ= 
nie Dreszerowi, przekazując mu znacz- 
ne sumy gotówki na spłatę długów, za 
zabezpieczeniem lipotecznem na całym 
majątku firmy. 

Dreszer niezwłocznie polecił prosić 


Barabiuma da siebie, 


46) 


Popołudniu Kornblum, A 
wany, z wypomadowaną błyszczącą ły 
siną stawił się u Dreszera, przywitany 
uprzejmie przez Irenę, która wprowa- 
dziła bankiera do sypialni ojca. j 

Dreszer podał prawie pozbawioną 
krwi dłoń Kornblumowi, który ‘pođsu- 
nął sobie krzesło tuż do węzgłowia 
chorego, 

— Jak się czujesz, Jenie? Lepiej po- 
dobno? — spytał Kornblum. 

— Jeszcze kiepsko, bardzo słabo — 
odpowiedział Dreszer poprawiając po- 
duszki, w czem niezwłocznie podbiegła 
pomóc mu Irena, 

— Wzywałeś mnie do siebie? — roz 
począł Kornblum, 

Dreszer dał Irenie dyskretny znak, 
aby opuściła pokój. 

— Dzisiaj otrzymałem od Schróder 
z Berlina wiadomość, że będą mogli mi 


prawo będąc młodym, trodziwym, & w 


100 par przy dźwiękach hlnesu, a mię 
dodatku właścicielem wspaniałych stad- 


dzy: gośćmi znajdowała się Dorota z 
swym narzeczonym Jonatanem, 

Nagle nastąpiła eksplozja, Piekielna 
papine apeme 23 osób, a zranila 

drugie ty! 

ta i Jonaton mzk cało, w chwit 

bowiem wybuchu znajdowali się w bute 
cie, 


Nic też dziwnego, iż niezwykle boleś 
nie odczuł postępek Miss Doroty Ebers, 
która nietylko, że mu dała kosza, ale za 
ręczyła się z odwiecznym wrogiem Ro 
berta, Jonatanem Claivainsem, mistrzem 
rzeźnickim. 


4 7 
Miłość przez radjo 
Miljoner oczarowany głosem speakerki ożenił się z ntg. 
Urodziwa Polon. jednej ze stacji bonia zaciekawiona intrygejz= 
radjowych w Północn, Ameryce otrzy- |cą ofertą powiedziała następnego dnia 
inała przed miesiącem list następującej | w Teresu ara eteru: 


zarys się przedstawić — zoten , 
ja Pani! i 


Sad jąc codziennie fosu Pani W tafkanaście godzin potem zjawił 

przez mój 6 lampowy a A doszedłem |się w jej mieszkaniu oc ało da 

do przekonania, że jest Pani moim idea- |nies, syn miljonera z Bostonu. 

kij Ton głosu świadczy o Pani dystynie Niebawem obrzęd zaślubin odbył się 
LC wymawiania słów o inteli-'przed nadawczym aparatem, aby cały 

Eai ragnę więc Panią kojarzyły 


SAW 


ślubić, Pro]świat wiedział, że fale eteru s! 
Fa o odpowiedź przez radjo: Tak lub | dwa serca, 
nie. 


TETEA 


DLA MATURZYSTÓW Sn 


a” książką przy nauce do egzaminu 
dojrzałości jest 
„ ADAMA GALIŃSKIEGÓ 


„Mioda Polska” 


Pi 1 dokładny rozbiór twórczości Kasprowicza i Wyspiańskiego 
wraz z antologją ich utworów, obszerne charakterystyki, rozbiory | 


że to dla mnie zrobisz, tembardziej, 
Irena przyrzekła, iż wysłucha twych 
propozycji. — Zdaje się, że jest ci ży- 
czliwa. 

Uśmiech zadowolenia przemknął po 
twarzy Kornbluma. 

— Czy mogę niezwłocznie rozmówić 
się z Ireną? Š 

— Sądzę, że tak — odpowiedział 
Dreszer i zadzwonił na lokaja. 


— Proszę uprzednić pannę Irenę, że|. 


pan Kornblum chce z nią mówić. 

— Słucham pana — odpowiedział 
składając głęboki ukłon słażący. 

Do sypialni po chwili weszła irena. 

Była świeżo uczęsana, przypudro- 
waną miała twarz i lekko karminowane 
malutkie wargi, 

— Pan chciał podobno że mną mó- 
wić uśmiechając się powiedziała 
Irena. 

Kornblum mile zaskoczony zachowa 
niem się Ireny przeprosił Dreszera i 
przepusz c naprzód Dreszerównę 
wyszedł razem z nią do salonu. 

Tutaj pierwsza Irena przerwała nie 
zręczną ciszę, 

— No cóż, panie Kornblum? Ma pan 
mi coś ciekawego do zakomunikowa- 
nia? — spytala Irena, graląc doskonale 


jrolę naiwnej. 


— Palmo lreno!- Mojesuczucie pani 


pomóc za kilka miesięcy — cicho szep 
tat zmęczonym głosem Dresżer po 
ściu córki. Chodzi teraz o zwłokę, Mu 
sisz wyjednać ją u Porschega 


zna, Chciałbym usłyszeć od pani słów 
o nadziej, 

— Uważą pan, że z nas byłaby do- 
bra para? — odpowiedziała poważnie 


metodyczne i t. d. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


e| stanowcza Irena, 


| 
| 


A 


AAA maa 


zachów 
nak poprawnie, tak, jak r 
i wujowi Lorenzowi, którzy prz 
przedpołudnie wykładali jej, 
IKornbluma, a zatem od niej za 
firmy. +» 

— Chwilami chciała wybuchnąć pla 
czem, ale świadomość, że pod suknią 
spoczywa spokojnie tajemnicza koperta 
dodała jej otuchy. 

Takiego poświęcenia nikt od niej wy 
magać nie-może. Ńikt nie może gd niej 
żądać, aby wychodziła zamąż za czło- 
wieka w wieku jej ojca — rozumowała 
irena. Komedję zagrać, wywieść w po- 
le Koribluma, na to Irena mogła się 
zgodzić i taka stanęła między nią i Le 
renzem cicha umowa, podczas gdy Dre 
szera utrzymywali w przekonaniu, że 
Irena przyjmuje oświadczyny « Korn- 
bluma na serio. 

— Będę dla pani dobry — zapewnił 
czułe Kornblum. 

— Jak ojciec — wyrwało się Irenie, 
która nie mogła odmówić sobie satystak 
cii zrobienia złośliwej uwagi. 

— Pani sobie żartuje, a ja myślę po- 
ważnie — powiedział mieco urażony 
bankier. 

— Wcale mi żarty nie w głowie. 

— A więc? — nalegał Kornblitm. 

— Sama nie wiem co mam panit od- 
powiedzieć — wahała się Irena. 

—. Kochani panią, < å, pamọ 
Ireno — oświadczył się Kornblum, bio- 
rąc delikatnie rączki Ireny i tnłąc je 
do mt Dert 


=" 


Str. 6. 


Polka, p. 


Na drugim mi 


Kio jest najsłynniejszą kobietą na 
świecie? Która z wielu znakomitych ko- 
biet mogłaby służyć za pierwowzór dla 
wszystkich kobiet? 

Te dwa pytania postawił swym czy- 
telnikom jeden z najpopiularniejszych 
dzienników paryskich. Jak się należało 


C 


FTIPRESSE 


urje-Sklodowska 
uznana zą najsłynniejszą kobietę na św.ecie.| 


ejscu—stoi Sara Bernhard, na trze- 
ciem—Edyta Cawell. 


ka kobiet, które zdołały skupić pewną |tragiczka francuska Rachel, ` przedsta- 
ilość głosów. Więc kilka tysięcy głosów wicielka dawno już przebrzmiałego kie- 


otrzymała zmarła jeszcze przed wojną 
światową baronowa Barta Snttner, któ- 


ra przed kilkudziesięciu laty napisała po. 


wieść „Waffen nieder!" i była jedną z 


jpierwszych pionierek ruchu pacyłistycz 


isa zainteresowanie w opinji pu |nego. Przeszło 1000: zwolenników. mię- 
bli 


cznej dla rozstrzygnięcia tych _ pytań 
było olbrzymie, Z! różnych stron Francji, 
a także z zagranicy napływały masowo 
odpowiedzi, tak że „jury” pracować mu- 
siało szereg tygodni, by przeczytać 
wszystkie listy, - rozsortować je i obli- 
czyć głosy. i , 

Wynik tej ankiety przyniósł wielką 
niespodziankę, Sądzono bowiem począt- 
kowo że z światowego konkursu, o tytuł 
najsłynniejszej kobiety jako zwyciężczy- 


ni wyjdzie głośna jakaś aktorka filmowa |. 


wybitna śpiewaczka lub rekordzistka 
sportowa. 

Okazało się jednak, że były to przed 
wczesne i fałszywe sądy. Przeważna 
wiem większość odpówiedzi określiła ja 
ko. najznakomi(szą kobietę panią Curie- 
Skłodowską, słynną czynię radu 
i kierowniczkę instytutu. radologicznego 
„miwersytetu paryskiego, . Na przeszło 
120.000. odpowiedzi fiakie wogóle wpły- 
nęły) było przeszło 80.000, które cichą 
sczoną uznały za jedynie godną miana 
pierwowzoru kobiety, 

Jest to wynik bardzo znamienny i ze 
stanowiska kulturalnego wielce pocie» 
szający| Masa złożyła hołd wiedzy i da- 
ła jej pierwszeństwo przed sztuką i jej 
przedstawicielkami, 

Na drugiem miejscu znalazła się nie- 
zapomniana artystka tragiczna. Sara 
Bernhrd, która 20.000 odpowiedzi okre- 
śliło jako najznakomitszą kobietę; otrzy- 
mała ona tylko jedną czwartą ilość gło- 
sów, które padły na madame Curie, 

Niespodziankę stanowili wybór kan- 
dydatki, która wedle ilości głosów utrzy 
mała się na trzeciem miejscu, Jest nią an 
gielska sanitarjuszka Edyta Cawell, któ 
ra podczas wojny światowej dostała się 

o niewoli  wiemieckiej i postawiona 
przed sąd wojenny została skazana na 
śmierć, rzekomo jako A gy Ten bar 
barzyński wyrok wywołał swego czasu 
orotest całego cywilizowanego świata. 
Ostatnio został na temat ten sporządzo- 
1y film; jednak niemcy . zaprotestowali 
przeciw jego wystawieniu  * i 

Czwarte miejsce w wyniku ARGA 
jęła amerykanka miss Booth, żona słyn- 
nego generała Bootha, twórcy „armji 
zbawienia”. Zajmuje ona również wyso- 
ką rangę w tej organizacji. 

Również i literatura w wynikach ankie 
ty została uwzględniona. Na piątem 
miejscu znajduje się bowiem George 
Sand, której powieści zaliczają się we 
Francji do żelaznego stanu posiadania 
klasycznej literatury, Natomiast lirycz= 
ną poezję zastępuje w ankiecie znana po 
etka, hr, Noailles, która zdobyła siódme 
miejsce. ` 

Szóste miejsce zajęła męczennica res 
wolucji 1870 roku „czerwona dziewica" 
Luisa Michel. M 

Do rzędu znakomitości 
dziennikarka. Jest nią pami Severine, 
która zajęła ósme miejsce, Dziewiąte i 
dziesiąte wreszcie otrzymały dwie sport 
smenki znakomita tennisistka Zuzanna 
Lenglen i lotniczka Ruth Elders, 

to 10 znakomiłości kobiecych któ- 
re wyszły z ankiety jako oficjalne repre 
zentantki rodu kobiecego i stały się nie= 
jako „pierwowzorami”, godnymi naśla- 
dowania, 
= Poza tą oficjalną listą jest jeszcze kil 


należy też 


Dramat trzech istnień w 


„BIGAMII” 


urósł do rozmiarów potężnej 
tragedji ogólno-łudzkiej, 


„Mia 


é najbliższy fiim 


i | 
Grani Kina. 


i 


i 


dzy głosującymi skupić zdołała słynna 


Ge usłyszymy przez radjo 
dziś, w środę 
18-go kwietma $ 
WARSZAWA. 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży marjas 
ckiej w Krakowie. 15.30—16.00 — Udczyt z CY= 
kiu wykładów dla maturzystów szkół średnich 
p. £ „Rozbiory Polski” (dział „Historja“) — wye 
głosi prof. Henryk Mościcki 1745—18.15 — 
Program dla mł ży i dzied. Transmisja £ 
Krakowa. 18.15 — Transmisja z Wilna. 20.30 
— Koncert wieczorny w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. Józefa Qzimińskiego, p. Maria 


runku koturnowego na deskach scenicz- Wyóbiewska-Laurótti (śpiew), oraz prof Ludwik 


nych. 

Wbrew oczekiwaniu najgorzej ankie 
ta obeszła się z gwiazdami „srebrnego 
ekranu"; nawet 
śri zadowolić się musiały tylko kilkuset 
głosami. t 

u WALCZE (EKYPEOTAPOĘ CREWE WYCA 


Smiertelny 


Kopenhaga, w kwietniu 

W ostatnich dniach znany duński ak 
tor  charakterystyczny, Filip Bech, 
zmarł w czasie przedstawienia sztuki p. 
t: „Śmiertelny pocałunek”, rażony ata- 
kiem serca. 

Filip Bech był bardzo lubiany przez 
publiczność, W sztuce tej, w ciągu któ. 
e śmierć go zaskoczyła, grał rolę księ 


za. 

Osobliwym zbiegiem okoliczności 
artysta ten, zanim wstąpił na scenę, stu- 
djował teologję i miał zostać księdzem. 

Ta tragiczne śmierć aktora w kostju- 
mie. ze szminką na twarzy, na otwertej 
scenie, przypomina cał; szereg podob- 
nych wypadków „,zanotfowanych przez 
historję teatru. £ 3 

W 1921 roku słyny tenor polski, Jó- 
zef Mann, zmarł w czasie przedstawie 
mia „Aidy”* w berlińskiej operze. Tego 
ostatniego swego wieczoru artysta śpie- 
wał Radamesa tak pięknie, jak nigdy 
przedtem. 


We Franch wynaleziono, aparat. który może być zafnstaowary w każdej łódce 
ł zastępuje wiosła. Jest on oparty. na zasadzie śrubowej i wprawia łódke w ruch 
-- dwa razy sprawniej, miż najlepszy wioślarz, 
20 OGR 


pocałunek. 


Smierć aktorów na otwartej scenie. 


łeśo stulecia, francuski baryton Devojo- 
de występował w Petersburgu w partji 
Rigoletta, która była _ najświetniejsza. 
Gdy w ostatnim akcie Rigoletto pada nie 
żywy obok zwłak swojej córki, w tea- 
trze zerwała się burza oklasków, Podnie 
sionó kurtyńę, puhliczność wywoływała 
barytona, ale śpiewak pozostał bez ru- 
chu na ziemi, Nie _ wsfał już nigdy, był 
martwy, zabił go nagły atak serca. 

Tak samo również'skończył słynny ba 
ryton cesarskiej opery w Petersburgu, 
Michał Czernow. W czasie przedsawie- 
nia opery Bizeta „Carmen“, w której 
Czernow święcił truumfy, artysta w o- 
słatnim akcie dostał ataku szału, wyda- 
jąc nieartykułowane okrzyki i tocząc pia 
nę z ust, rzucił się na śpiewaczkę, od- 
twarzającą Carmen. Z trudem udało się 
szaleńca wyciągnąć za kulisy i ubezwła 


ary Pickford i Pola Ne X" 


Urstein (akomp.). Część |. 1. a) Moniuszko: U- 
wertura do opery „Flis“, b) Żeleński: Antrakt z 
opery „Wit Stwosz”, c) Noskowski: Taniec n= 

alński — wykona orkiestra. 2. a) Moniuszko: 
Arja z op. „Hatka“ (O mój malęńki), b) „Znasz-ią 
ten kraj“ — odipiewa p. M. Wróblewska-Lauret= 
fi 3.a) Paderewski: Melodja, b) Krakowiak fam 
tastyczny — wykona orkiestra Część IL 4. a) 
Cherubini: Uwertura do op. „Anakrean”, b) Laz- 
zoni: „Au bois de Mistre" (poemacik) — wykona 
orkiestra. 5. a) Ponchieii: Arja z op. „Giocon= 
da", b) Verdl: Arja z op. „Ba! maskowy“ — ode 
śpiewa p. M. Wróblewska-Lauretti* 6. Scassoia: 
Poemat symfoniczny „Le Retour d'Ulysse" — 
wykona orkiestra,  20.00—22.05 — Sygnał czasm, 
komunikat totniczo - meteorologiczny.  22.05— 
22.20—23.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy 
oaz nadprograni. 


i 


Syt 
12.0 — Plyty gramo- 


LONDYN, 

11.15 — Krótkie nabożeństwo. 11.30 — 
nal czasu z Greenwich. 
forowe 13.0 — Koncert pieśni, 13.30 — Mt 
ryka taneczna orktestry B. B. C, 14.00—15,00 
— Transmisja z muzyki z restauracji Frascatl. 
16.00 — Muzyka taneczna orkiestry B. B. ©, 
17,0 — Koncert muzyki klasycznej. 1. Mendel 
sohn: Trio dnoli, 2. Pieśni Quiltera, Cacciniego, 
Caldary i Martiniego, 3. Brahms: Trio c-molł. 
20.45 — Recital fortepianowy. Sonata c-moll Mo- 
zarta, 21.00 — „Artnkla* — opera w 5 aktach 
Glucka 22.00 — Biuletyn meteoroloziczny, Wia- 
domości, 22.30 — Amomsy lokalne. Biuletyn że 
glugi. 22.35 — „Armida (d, ©). 23.45—1,00 mę 
Muzyka taueczna z rostaurach New Prince, 

ŁANGENBERG. k 
1305—1430 — Koncert, 1, Beror — mwertwe 
ra, 2. Doring — Walc, 3. Bayer — Sulta na klara 
net i fortepian, 4. Schumann — płeśni, S 
Lehar — Frasquita, potpourri, 6, Michael — Tan 
go, 7. Sódormann — Burięska, 6, Lekka moodja, 


Mt, 6. Youmans — Pot- 
pourri, 7. Eysldt -— Serenada: milonga. 19.15— 
1940 — Odczyt: Z bo: -aiji pewnego robotnika, 
20.05 — Słowo wstępne do następującego shui- 
chowiska. 20.15 — „Der dreimal tote Peter“ — 
kom „wg. starego Pitavala, Do 24.09 
— Muzyka lokka i tanoczna, 


BERLIN, a 

15,30 — Program dla pań. 19.00 — Odczytś 
Cele pubłicystyczne prasy, 20.30 — Odczyt; Ra» 
dio jako środek kształcący dia urzędników. 21.04 
— Rozmaitośi: Śpiew, rocytacje, muzyka lekka, 


ł taneczna. Biułetyn meteorologiczny. Wiado 


mości. Sport. 22,30—0.3) — Muzyka ta 
neczna kapeli Marek Weber z botelu Adiou. 


+ 
REWJA „KROPLI MLEKA” ` 
W ubiegłą sobotę w sali Tow. $i 
waczego odbyła się wielka rewia, urzą 
przez izy A mleka“. st 
oczyma widzów przesuwał sig 
cały korowód pięknych obrazków tanecz 
nych i śpiewnych, wszystko powiązane 
dowc'pną i wytworną konferensjerką, na 
tle przepięłnych dekoracji, w artystycz* 
nie skomponowanych kostiumach, przy 
idź więkach doborowej muzyki. Całość— 
pojęta. niby jako próba rewi, zaprodn- 
kowanej ma posiedzen'i Zarządu „Kropf 
mleka“, zakończyła się miłym „damcłn- 
giem“, i..óry przec'agmał stę do rama, 

Trudno też wymienić, co sie najbar- 
dziej podobało: zdaje się taneczne mume* 
ry solowe: najwięcej zmalązłyby uznania: 
Stylowy menuet i tango i blues i bajecz- 
ne black-botton i murzyński trott, a po- 
tem zespiołowe kuplety. z girisami: 
„Bridge“, „płotki”, i aktualne w Łodzi 
sprawy wekslowe i parodja: zestawie- 
nie dam z czasów naszych babek z obec- 
nemi strojami i tańcami, i groteskowo u- 
ita piosenka o „zelonym dzbanie' 
„łazz”, ha nawet niemowieta z nianiar 
i bocianem zaprzągnięto do pracy. 

AER EEEE IO WIZOWY 
Wiery Kadminy. Artystka zaręczyła się 
z pewnym młodym oficerem gwardji z a« 
rystokratycznej rodziny, ale wskutek 
opornego stanowiska rodziców, ślub się 
odwlekał. 

W czasie przedstawienia tra$edji 
Schillera „Intryga i miłość”, w której Ka 
dmina grała świetnie rolę Luizy Miller 
na gościnnym występie w teatrze w Ka- 
zaniu, wypiła ona w podanej szklance li- 
monjady, strychninę i w kilka minut po- 
tem padła na ziemię, 

Bezprzytomną przeniesiono do gat- 
deroby, gdzie po upływie kwadransa 
skonała, Ten wypadek zrobił tak silne 


dnić, W dwa lata potem zmarł on w za- wrażenie na znakomitym pisarzu Tur- 


kładzie dla umysłowo chorych. 


gieniewie, który był wówczas obecny 


W latach siedemdziesiątych ubiegłe- na widowni, iż zemdlał, a tragiczny los 


go stulecia silne wrażenie 


wywarła ‘młodej aktorki wziął jako temat do swo- 


W dziewięćdziesiątych latach ubieg-|śmierć uwielbianej rosyjskiej aktorki (jej noweli „Klara Milicz”. 


Swięto sportowe młodzieży. 


—0:—— 


Co zaleca władzom szkolnym osfalni okólnik 


Ze względu na mające się odbyś w | 


najbliższym czasie Święto 
młodzieży łódzkich szkół średn'ch, n.e 
od rzeczy będzie rzucenie kilku uwag 
pod adresem orgafzatorów, którzy fa- 
talnie popisali się w latach ubiegłych a 
szczególnie w r. 1927. 

Rozwój świąt sportowych młodzie- 
ży wywołał konieczność zarówno usta» 
tenia ról charakteru i, jak i umormowa- 
mia ich: przygotowań:i przebiegu. ` 

W związku ztym MW.R. i OP, 
zwraca w ostatnim okólniku uwagę na 
to, aby zaprawy do zawodów n'e pro” 
wadzono zbyt intensywnie w ostatnich 
tygodniach kosztem innych przedmio- 
tów nauczania. lub dodatkowo przed 
rozpoczęciem zajęć szkolnych, co wy- 
wołuje tylko przemęczenie i jest Szko- 
dliwe dla zdrowia. 

Ponieważ święta sportowe młodzie- 
ży szkolnej mają: zobrazować wyuski 
rocznej pracy na polu wychowania fi- 
zycziego poszczególnych zakładów na- 
ukowych, należy o ile możności wyłą- 
czać z nich pokazy jednostkowe, pro- 
gram zaś wypełnić zawodami sporto- 
wemi oraz dwiema kolejkami gimnasty- 
ki lą z wyższą, drugą z niższą klasą 
szkóły Średniej. 

W zawodach zaś należy uwzględnić 
wyłącznie mecze lekkoatletyczne zespo- 
łów w formie wiełobojów, a nadto za- 
wody w sportach wodnych i grach. 


Holdując zasadzie, że święto sporto- ala przygniatająca większość naszych 
sportowe we ma być świętem nietylko dla mlo- czytelników wypowiedziała się w a- 
dzieży, lecz również dla ,nauczyciel- | statnim konkursie sportowym „Expres- 


| 


stwa ministerium uważa, że systemem 
podstawowym jest święto dla danego 
zespołu. 

Nadto. dopuszczalne są terytorialne 
międzyszkolne rozgrywki sportowe m'€- 
dzy szkołami, znaidującemi się w tej 
samej miejscowości lub w miejscowoś- 
ciach bardzo sobie bliskich. 

Trzecim typem świąt sportowych są 
zawody sportowe w siedzibie kurator- 
jum, w których uczestniczą xajlopsze 
drużyny: trzech zakładów, 


W końcu okólnik M. W. R. 1 O. P. 
zwraca uwagę na konieczność wzoro” 
wej organizacji zawodów podczas świąt 
sportowych (uchowaj nas Boże, od ta= 
kiej organizacji jaką mieliśmy w Łodzi 
w r. ubiegłym) oraz zaleca nierozdawa- 
nie drogocennych nagród. * 

Najwłaściwszą nagrodą są dypiomy 
i zdjęcia fotograficzne zwycięzców w 
grupach lub oddzielnie, a 

Zdjęcia takowe możnaby wywieszać 
w korytarzach szkolnych lub w odpo- 
wiedniej sali a prócz tego gromadzić w 
albumach z odpowiedniemi nap'sami ł 
opisem wyczynów, tworząc w ten spo- 
sób kronikę wychowania fizycznego da- 
nego zakładu. 


| 


Marszałek Piłsudski 


przewodniczył na posiedzenu Rady naukowej 
wychowania fizycznego. 


W. poniedziałek dnia 16 bm. w sali 
konferencyjnej Ministerstwa Spraw 
Wojskowych odbyło się oddawna zapo- 
wiadane posiedzenie Rady Naukowej 
Wychowania Fizycznego. Posiedzenie 
zagaił generał Rouppert, który następ- 
nie podjął przewodnictwa posiedze- 
` nia, 
Potem dyrektor Państwowego Urzę- 
du Wychowania Fizycznego złożył wy- 
częrpujące sprawozdanie z działalności 
PUWF. Przy końcu sprawozdania pułk 
Ulrich wyjawił zebranym plany Urzędu 
na RK Następnie pułk,  Kiliński 
zdał sprawozdanie z działalności wycho- 


wania fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego na terenie szkolnictwa, Rze- 
czowa i ożywiona dyskusja wypełniła 

całkowicie przedpołudniowe posiedze- 
nie Rady, 

Obradom popołudniowym przewodni 
czył osobiście marszałek Piłsuuski, 

Liczne wnioski uchwalona na posie- 
dzeniu popołudniowym podamy w naj- 
bliższym czasie, 

Wieczorem odbył się w salonach cho 
telu Europejskiego uroczysty bankiet 
dla członków Rady Naukowej i zaproszo 
nych gości, 
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Decydująca walka o 3 miejsce 


£ ~ SRA 
zakończyła się zwycięstwem Hasmonei. 
y 


Jak już „Express™ donos! w zakoń- 
czonych walkach 0 mistrzostwo m. Ło- 
dziw ping-pong. Hasmonea | É. K. sI 
posiadały równą ilość punktów, wobec 
czego rozegrano zawody o Ill miejsce 
w mistrzostwach. Wynik brzina} 4:4, 
powtórzono zawody i znów wyk 4:4. 

Wreszcie komisja turniejowa posta- 
nowiła. aby rozegrano powyższe za» 
wody. w sal. Scheiblera | Grohmtia i w 
razie trzeciego wyniku rem'Sowego, 
zwycięską drużyną będzie ta, która w 
partjach najwięcej uzyska pitek. 

Przewidywania okazały się słuszte. 
Oczekiwany z wielkim za'nteresowa- 
niem wynik brzmiał znów 4:4. 

Zwyciężyła jednak świetrz trużyna 
Hasmonci zyskując 150 pili 
gdy Ł. K. S. II zyskał 136. 


r Zwycięstwem. (ym Hasmonea osta= 


podczas 


tecznie zajęła III miejsce w mistrzos- 
twach m. Łodzi. 

Poszczególne partje dały wyntki na- 
stępujące: 

Korceli — Kahan 7:21 15:21 (2:0) 
Pewne i wysokie zwycięstwo doskona- 
tego Kahana. 

Jastrzębski—Haneman 21:19 17:21 (1:1) 

Niespodzianka dnia. Niezawudzący 
Hañeman przegrywa pierwszą partię u 
Jastrzębskiego, który znajduje s% osta- 
tnio w świetnej formie. 
Stolenwerk—lziewski 21:18 21:14 (2:0) 

Mistrz Łodzi „Stolarz“ swoją grą do- 
wiódł, iż mistrzostwo dostało się w go- 
dne ręce. ' 

lckowiez — Marek 21:15 13:21 (1:1) 

Wynik remisowy jest miernikiem sit, 
Obaj zawodnicy grają bardzo ładnie. 

bk. 
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Odczyt pik. Osmólskiego w Łodzi. 


Staraniem Miejskiego Komitetu Wy- 
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskoweso w Łodzi w sobotę 21 kwiet 
nia rb. © godz, S-ej wiecz. w sali Rady 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej wygłosił 
odczyt znany sportowiec pułk. Osmólski 


Komendant Wojskowej Centralnej 
Szkoły Gimnastyki i Sportów, w Pozna- 
niu na temat, 

Degeneracja czy 
Wejście dla czło: 
towych bezpłatne. 


zystosowanie? 


Dwa rekordy pobito w ostatnim konkursie sportowym 


„Expressu Wieczornego“ 
490 trafnych odpowiedzi!!! 


Jak już było zresztą do przewidze- 


p. Jerzy Winter, zamieszkały przy ul 
Składowej 18. 7 3 

Drugą nagrodę w postaci 3 biletów 
na mecz Ł. K. $. — Warta otrzymał p. 
Stefan Grzelak, zamieszkały, przy tilicy 
Przędzalnianej 60. 

Trzecią nagrodę w postaci 3 biletów 
na mecz Ł.K.S. — Pogoń otrzymał p 
J- Wainbaum, zamieszkały przy ulicy 
Nowomiejskiej 16. 

IV, V, V, VI nagrody w postaci 1 bl- 
letu na mecz Ł.K.S. — Warta I 1 biletu 
na mecz Ł.K.S. — Pogoń otrzymali 
Władysław  Chmielewicz (Konstanty: 
nowska 150), Rozalja Jowikowa. (Pira- 
mowicza 5), Zygmunt Bernasiak (Chop 
ny — Lelewela 28), Sz. Klajuplac (Ce 


su Wieczornego“ za zwycięstwem po- 
gromcy „Tennis Borussi* i „Fortuny“ 
— poznańskiej „Warty“. 

Ostatni nasz konkurs tem różnił się 
od wszystkich poprzednich, że jedno- 
cześnie pobito 

dwa rekordy. 

Liczba nadesłanych odpowiedzi przę 
kroczyła dwa tysiące, a liczba trafnych 
odpowiedzi dosięgła pięciuset (490) !!! 

Drogą losowania" przyznaliśmy na- 
stępującym czytelnikom nagrody, w po- 


r: 
nków klubów spor- | czkiem polskim Marusarzem, zwanym 
„polskim Thamsem", 


staci biletów wejścia na mecze: Ł. K. 
S. — Warta w dniu 13 maja, i Ł. K, S. 
— Pogoń w dnłu 20 maja r. b. 
Pierwszą nagrodę w postaci 2 bile- 
tów na mecz ŁK.S. — Warta i 2 bile- 
tów na mecz Ł.K.S, — Pogoń otrzymał 
EAEE ESPEC EER 2 


Niedzielna sensacja sportowa Łodzi 


ŁKS. zmierzy się z I F. C., pretendentem 
do fyfułu misfrza Polski. 


W nadchodząccą niedzielę ŁKS. To też ŁKS, będzie miał w nadchodza 
znów ukaże się na zielonej murawie, by|cą niedzielę b. ciężką przeprawę, tym- 
zmierzyć się tym razem z katowicką dru; bardziej, że znajduje się obecnie w .b 


IFC. słabej formie. 
9 każ canle reprezentują obecnie 


Przypuszczać jednakowoż należy, že 
najlepszą klasę polskiego footbalu i obok| wypoczęci zawodnicy czerwońych do- 
Wisły i Cracovii są groźnemi konkuren- |fożą tym razem dużo starań, by ratować 
tami do zdobycia tytułu mistrza Polski. | honor footbalowej Łodzi, którzy ostatnie 
Dotychczas z 4-ch spotkań o mistrzo |mi czasy został mocno nadszarpnięty. 
stwo Polski, zaledwie jedne zakończyty ŁKS, zdaje sobie z powyższego: spra 
się wynikiem remisowym, resztę katowi | wẹ, przygotowuje się do niedzielnej wal 
czanie wygrali pewnie zajmując dru- |ki z. całą starannością. 
gie miejsce w tabeli rozgrywi o mi-j, .Na:szczęście skontuzjowani Jasiński 
strzostwo Polski. i Gałecki czują się już obechie b. dobrze 
Dolepiza vretcia „drużyny E lent także niema obaw, że czerwoni. będą 
atak który posiada tej miary strzelców | zmuszeni wystąpić z rezerwą. ` 
co Geisler, Kozok, lub Gerlitz. WZacićkawiesie i ogólne” zAłał 
Zaletą napastników IFC. jest 'dosko- ? 7 RRENA nA FDA GTER 
Pa rono jod ROA EATA | seem poteśuje fakt jb w batwach cat. 
ż strzały za wszystkicyi możliwych po wonych wystąpi poraz pierwszy repre- 


Tyko doskonała taktycznie pomoc zentacyjny gracz Lublina, Król, który 


glelniana 38). 

Po odbiór nagród prosimy wytnie- 
nionych wyżej Czytelników w czwar« 
tek, dnia 19 b. m. między 5—7 wiecz 
do Redakcji (ul. Piotrkowska 49 I g 
lewa oficyna), 


może unieszkodliwić groźnych napastni- 
ków IFC. 

Pozatem IFC, jako całość przypomi- 
ha drużynę zagraniczną, czy to swoim 
specyficznym stylem, czy doskonałą kon 

lycją lizyczną zawodników, 

Naogół drużyny łódzkie nie mają 
szczęścia do IFC, i zazwyczaj przegrywa 


zajmie pozycję środkowego napastnika, 

„Jak wypadnie debiut Króla w baf- 
wach EKS. pokażę najbliższa niedziela, 
w każdym razie cieszyć się wypada, ża 
Łódź łootbalowa nareszcie : otrzymała 
kierownika napadu, gdyż pozycja ta nia 
była od dłuższego czasu należycie obsa- 
dzona,. , 


Do niedzielnej walki ŁKS. stanie w 
następującym składzie: Mila, Cyll, Gałe 
cki, Jasiński, Trzmiela, Gosławski, Dur 
ika, Soka Król, Sowiak i Stollen 
wez! 


ją z nią zawody. 

Jedynie w ubiegłym roku udało się 
Turystom, którzy znajdowali się wów- 
czas w wyjątkowo dobrej formie, poko- 
nać IFC, w stosunku 2:0, 


Siatkówka. 
Najbliższe mecze w ‘sali gimn. niemieckiego. 


Wnia 18 kwietnia 28 r. odbędą się w Reprezentacja poselstwa Ameryk = 
sali gimnastycznej Niemieckiego Gimna- | Niemieck. Gimn. (L.D.G.) piłka siatka= 
zjum przy ul. Kościuszki Nr. 65 nastę- j wa. 
pujące mecze piłki koszykowej: Gimn. „Oświata“ — Gimn. im. Ko 

Gimn. Zimowskiego — Niemieckie | pernika, . x 
Gimn. (L.D.G. H). 


„EXPRESS WIECZORNY* 


przyniesie jutro sensacyjny wywiad z fenomenalnym skoczkiem 
Marusarzem. 


Jutrzejszy „Express Wieczorny“ Marusarz, na którego, ze względu na 
przyniesie nad wyraz inte -esujący wy- | jego młodociany wiek (14 lat), zwróco” 
wiad jego korespondenta zakopiańsk'e- | ne są oczy całego Świata sportowego, 
go p. Wili Stilla z fenomenalnym sko- | dzieli się z naszym korespondentem 

| wsażeniemi i opowiada o sobie. 


EXPRESS” 


Dziś i dni AZEZEBC r EIEN a 
WSPANIAŁEGO, PEŁNEGO OLŚNIEWAJĄCYCH NOTONS FILMU 


gonie sypialnym 


* Podług najpoczylniejszego arcydzieła MAURYCEGO DEKOBRY „LA MADONNE DE ŚSLEEPINGS* 
W rolach głównych przedwcześnie zmarła w tragicznych okolicznościach 


Claude France io propęgatorka „Kultu nagości" w tańcu 


* Wyjątkowo urozmaicona akcja, rozgrywająca się w Londynie, Berlinie, na Kaukazie i bolszewickiej Rosji, 
Niesamowite przygody arystokraty w „Raju bolszewickim* — W kazamatach czerezwyczajki. 
Metody postępowania emisarjuszy bolszewickich. ns 


Diega M. mwi Lili. uniw eg @ Porat ser: ii g dodzie 4.30 [U oMÓNÓI. 


09" 


Dziś po raz wt JUTRO Arbak premjera! Niwit dramat lodzi kiir 


Książę | s! IG A M J A** 
u Błazen Me Aa ani o ae say, za 


z Pettowictem 1 Marceli Albani Dae role cbradeone sa pmet Mory George, Eml kete, Anita Dors, -trneat Vareles I la. 


Głośny teñ precax o dwużeństwo, był tematem rozpraw całego świata cywilizowanego. 
w roli gr y in PY filmie tym potete treści rywalizuje z mistrzowstwem gryen 4 


ane a e e 
Poczatek sanini o NEI 430 ppu w LEŻĄ AA i święta o godz, l-ej poł Orkiestra nod dyr. p. R. KANTORA 


 SRCFUZYCOWEOSTWEWCYCZ 
krótce! Z KE Bzary = — Wkrófce! Wielki film ilustrujący historję Say światowej == 


z Ostrzeliwanie Londynu z Zeppelina == 


TWARZE WSCHODU HINDENBURG "esemes 


LECZNIGA Dr med, 


lekarzy specjalistów | gabinet dent j 7 ESN / 
Yin pry Górnym Ryska S$ ii IGZ i y l wian E here 


Piotrkowska 294, tel. 22.8) 


(przy przystanku” teariw, padjsnickich | <eglelniana 48 s s specjalista chorob [BB 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst» Tel 41-32, [0 il G d l mowa Į skórnych i wene- Uszy, męskie, 
kich speejsiności od g. 10 rano do 7-8) |Specialieta charób 4 . e $ rycznych Uinie, abuwie 
po pęka ró Pizy kwota ciecz bia 00 wez t pia 
czu, lo p en el operacje | nych i mocz je U 442 s ja T jotrkowsxa 
łapami a Peano | wych. Nacwielsnie fo] Dzieje kobiety, w której splotły się naj- Z wej I pie. 
TEL, 44-02. 

Porada 3 złote | "Frymis oa" notworniejsze instynkty ludzkie pod tyt ESRO 
Wizyty wa mieści pó do 10 rano id. przytaołe od 11 do IO swoty, bieliznst 
Zabiegi | operacje od umowy. Kapiele d 5—8 5 4 pp. I 8—9 wiecz. Loża] raty 
Iwtetlne, Natwictlama lampy kwarco” fa = w. > 7 P su ra g TZ: z wa EDO „Krodyt* Nae 

wą. Roentgem Llektryatcja. Zęby = pań od 3—5 BMI z SHN w w |. ka, Dr. i s, 15, 1 piętro. 


SZARCENE, cy oe platynowe  |oddzielna poczekał z ty y R S 
Z | TE || HELLER REE, 
W niedzieleł Peri TA godz 2 po m t 3 $ W ianiai N 


Dr. med. d h k i dj Choroby tkórno Mok drukarzło 


Dr. med. 1. RAKOWSAI BRAUN ES PA Em 98 Ji E 


Tel. 27-81 Pomamowa N 23 3 do 10r, 1—2 i 4—8 Cone 160 złotych 


komplet. Wysyłe 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła | (el 40-26 wieści dla pań spec, od tą są” zaliczeniem 

Paranie e [SEM Sz według słynnej powieści H. H. Ewersa DA ewy rozeta tie 

* | ycznych  Leszanie e r unt. Pliki aiokć 

z penae AA: Ss. ŚRI (amga Realizacja HENRYK GALEEN = OW AEE 
przyjnuję od 9—13 twórca „Golemà“ i „Studenta z Pragi“). 

ZSZ » n g n 

e M TA Cnm 

Doitór Alraune «y — — — BRYGIDA HELM uwończyć kursa fas 

| i bene, suknie trikotinowe it p. Wał li ‘i e e — PAWEL WEGENER f OR O: 

przyjmuje do reperacji. DWYS l jego siostrzeniec IWAN PETROWICZ i I sry. 


S dencyjne prol See 
ul 8-go lerpnia 76, III piętro. Prostytutka — — — MIA PANKAU i Teleton 2877.  Kursa-wyoczają lie 
Tanio, bo w neywaknem miotania (| OMOEA fo 57 i © Morderci= — — — GEORG JOHN k cnor a ARTER wyo stonie. oucuahieri 
ę > Dziewczynka z ulicy 


Woli Gontram — 


Svaciatista cho 


V. saçhyaròwusci kin 
rób skórnych, AESKA IGERT nątrzne 


WOLFGANG ZILZER i ysycpiezne leczenie pieekie) korespon- 
wenerycznych. 7 d dencji handlowej. 
ERTANI IAA Magik > «= = LOUIS RALPH ANA Ou ROND SRAAREĆ pea 


kwartową. 


Książę — — — — JOHN LODER mra ana oa da 2 „i andio, pr 


Do 
a + 
Przyjmuje od i Y Człowiek w barze HEINRICH SCHROTH 57) ala miezamoż BIN. pisamia 08 
sprzedania |. ia Człowiek w pociągu — ALEKSANDER SAŚCHA nych eny lesne Baszycach tawas 
? meega Sego, HANCUSKIEGO 


HE dhok maglólskieh mechaaiceayei: | web list Lekan- (aDlysta prsmieckiezo Po u 


warsztatów tkackich (większa część ko- | DI å od LEJ > kończenia twiadeo> 
fozówki) od 34 cali do/72 call szerokości | 4-25 Man wi 55 A LR A u m E t f Horowit iwo Żądajcie prose 
. 


obecnie w pełnym ruchu, włącznie z | czekalnia 1et37-70 5 R kę POZ 
wmzalkiem!_ gdpowiedniemi. maszynami | TO CÓRKA PROSCYLUTALI WIS ELCA „orze uu E- 
R” SA SL Le do udaj Dr. med. istota sztucznie powołana do życia przez prof. TEN BRINKENA. A Miko tą dez |” lektromonterzy à 
JJ która sieje wokół siebie zniszczenie i staje się } rzyczyną klęsk b Kowskiej gą  praklykanc Prze” 
U „Łotanówski IP o DOE asiling i z nina dla KOREĘ emona. coni alk od godz o. Buea ieke 
= eml WiECz 
s: KURZE USEUZEZ ka i Richter 
— 
amochód Autobus 
marki Ford do fiofrzebni chłopcy 
g piossa apoo zę ekta ślu= 
Ja zmiany interesu. y 
Wiadomość pi sarskiego, Lipowa 38 
Strzelców Kaniow: 


